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Sąd Apelacyjny w Lublinie wydał orzeczenie, 

z którego wynika, że wspólnota nie może podjąć na zebraniu uchwały, jeżeli nie została ona uwzględniona w porządku obrad (piszemy o tym na str. 11).

Porządek obrad i projekty uchwał powinny być doręczone właścicielom wraz z zawiadomieniem o zebraniu.


Właściciel nie musi uczestniczyć w zebraniu. Ale jeżeli w porządku obrad są ujęte punkty, które mogą go szczególnie obchodzić, to na zebranie prawdopodobnie przyjdzie i zagłosuje według swoich potrzeb. Z tego założenia wyszedł Sąd Apelacyjny w Lublinie. Sąd niewątpliwie tak nie postanowiłby, gdyby na zebranie przyszli wszyscy właściciele. Mogliby wtedy głosować nad zaproponowaną w trakcie obrad uchwałą.

W Lublinie poszło o szyldy reklamowe. Właściciele prowadzący w budynku działalność gospodarczą, nie pytając wspólnoty o zgodę, obwiesili budynek swoimi reklamami.


Skoro sprawa reklam znalazła się już w sądach, to wspólnocie nie pozostaje nic innego niż podążać dalej tą drogą.


Niektórzy właściciele w lubelskim apartamentowcu nie przeczytali ustawy o własności lokali (niestety nie zna jej również mieszkający tam notariusz). 


Gdyby przeczytali, to wiedzieliby, że kupili na własność tylko lokal. I w nim mogą robić prawie co chcą. Mogą wynająć, pomalować ściany na ulubiony kolor, dowolnie umeblować. Nie mogą natomiast dowolnie ozdabiać reklamami elewacji i innych części wspólnych, bo w części wspólnej nabyli tylko udział. Część wspólna stanowi współwłasność wszystkich właścicieli lokali. Ich wszystkich trzeba poprosić o zgodę na korzystanie z ich własności.

Dziarscy "indywidualiści" z wielorodzinnego budynku dopuścili się zagarnięcia cudzej własności. W wielorodzinnym budynku poczuli się jak na swoich włościach.

Genowefa Baziuk-Płaska

